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XVIII Kongres P. P. S. 


_ Łódź, 23 lipca. 

(R. K.). Stosownie do zapowiedzi, Kon- 
gres partyjny zebrał się wczoraj w Łodzi: 
'Wspaniale udekorowana sala koncertowa 
Przy ulicy Dzielnej szeroko rozwarła swoje 
zielenią przystrojone wrota, aby objąć roz- 
piętemi po sali girlandami delegatów P. P. 
S: od wszystkich ścian Rzeczypospolitej 
przybyłych. Kresy wschodnie i zachodnie, 
socjaliści niemieccy z Wielkopolski, socja- 
liści niemieccy ze Śląska, socjaliści Litwy 

kowej i wszystkie dzielnice Rzeczypo- 
ud m — są reprezentowane ną sali. Wiel- 

a Brytanja wysłała na Kongres prezesa 
Labour 


m że socjaliści Franeji, Kakad 
Łotwy, | onji, Druga Międzynarodó zad 
wysłały pozdrowienia. 


Nie jesteśmy sami na świecie. Garną 
sie pod nasz stary sztandar socjaliści róż- 
nych języków. Płyną ku nam słowa nadziei 


z całej Europy. Z Ameryki płyną nietylko 


słowa braterskie zacnych towarzyszów pol- 
skich, płyna ku nam na rozpiętym czerwo- 
nym sztandarze, który towarzysz Czapiński 
W imieniu zamorskiej P. P. 8. — składa w 
ręce tow. Ziemięckiego. 

tary profesor Jowett w bardzo cieka- 
wem przemówieniu mówi o konieczności 
jedności proletarjatu. Wre wszędzie bój na 


-Śmierć i na życie: pomiędzy kapitałem a pra- 


ca. Anglik mówi, że walka ta posuneła si 
mj daleko, iż można powiedzieć, że zoboć 
bo też m l albo zwycięży pasorzytów, al. 
ce wróci zna WH, PO sto lat trwającej wal- 
1.0. PoWTotemido poddaństwa, do nis- 
woli kapitału. I on tedy nawołuje do jed- 
ności. Ramsay Macdonald wzywa do stwo- 
tylko opartej . Międzynarodówki, Jeduczti 


T hasło to nie 
tów. Płynie ono 


nie bytu 
pit „28 ti nie chodzi o byle 83 Pro 

1, Że chodzi t złość Mi P 
"narodówki. SET P ENE wia m 
o „Wielka, cztery miljony członków liczą- 
ca. Labour Party, wysyłając swojego stare- 
go przedstawiciela w talt daleką drogę, 


| 


Í 


Warszawa, Niedziela 24 Lipca 1921 roku. 


Konto czekowe P. R. 0. fo 175- 


jak mówi przedstawiciel Labour Party — 
„bądźmy jedni“. 

Oto — co słychać na sali w pierwszych 
godzinach Zjazdu. To są pierwsze dodat: 
nie wrażenia i wzruszenia! ł 


DZIEŃ PIERWSZY 


Lagajenie Zjazdu. 
W imeniu Rady Naczelnej i C. K. W. P. P. 
S. zagaja Zjazd. około południa pr licząc 
Rady Naczelnej, tow. pos. Moraczewski. x 
Wita Zjazd, zbierający się w Łodzi, mieś- 


stoi w ogniu 
walki a lepsze jutro i lepszy byt dla robotni- 
ków łódzkich. Wspólna dążność Kongresu, 
serca wszystkich jego uczestników są za zwy- 
cięstwem w tej olbrzymiej walce strajkowej 
(oklaski), 

Kongres zbiera się w chwili wzrostu sił 
reakcji i wzmocnienia jej ataków dla wyrwa 
nią klasie robotniczej owoców krótkiego okre- 
su przewrotu 1918 — 1910 r. Nie wszyscy jed- 
nak robotniey polscy mogli przysłać swych 
przedstawicieli na Zjazd. Brak przedstawicieli 
robotników polskich Śląska Cieszyńskiego 
pod zaborem czeskim, którzy są z nami tylko 
sercem. A na Górnym Śląsku toczy się jeszcze 
walka o przyłączenie tej dzielnicy polskiej do 
macierzy, o połączenie się z proletarjatem ca- 
łej Polski 
i Przeżywamy chwile rozłamu w klasie ro- 
boiniczej. I podczas kiedy burżuazja zaciekle 
nas atakuje, jesteśmy świadkami obrazu, radu- 
jącego serce burżuazji, a kuwawiącego serce 
robotników — widzimy jak komuniści dokła- 
dają wszelkich starań, aby przez nozłamy osła- 
biać socjalistyczny  proletarjat. Zadaniem 
A an być, obok wyznaczenia pe 
nyc partji ua najbliższą przyszłość, dą- 
żmość do zjednoczenia rz ia socjalistycz- 
walki (oklaski). 


Marskim, tow. 
skim-Zenonie:; wszystkich tych którzy umie- 
rali bądź ginąc na froncie, bądź złożeni ciężką 
ja (Wszyscy powstają z miejsc). 

iicząc swe przemówienie wita tow. Mo 
raczewskii tow. Mikołaja Hankiewicza, tow. Jo- 
wm: delegata angielskiej Labour Party, tow. 

atza, przedzt, niemiecki e 
fitan Peine memieckiej soc. dem. par: 


ago X $ któ: i . å U 
stwierdziła, że zdaje sobie dokładnie spra- | dzają burzliwą rym uczestnicy Zjazdu urzą 


sę Z powagi naszego tegorocznego Kongre- | 


„pęgdnocześnie z nas bi się w 
K śnie z naszym zbiera. się w 
sochi adze Zjazd przedstawicieli partji 
z oka 7"Ych świata, zgromadzonych tam 
sporów, lubileuszn partji duńskiej. Dosyć 
włosa na o Yé rozłamów, dosyć krajania 
nasamprz TY części. Rzymianin mówił: 
życin R eba żyć, a potem dopiero o 
musi żyć ay Nasamprzód socjalizm 
prawiać nad pie zaczniemy Toz- 

z AA, ŁAN zvcj 10 
ganizować, upiekszyć! © życie urządzić, zor- 


Nasamprzód A Z BA. A 
jellna. Nasamprzód ud DUAL DJE. wielka. 


coraz brutalnie jsze coraz b iej 
T “ISZ&, coraz bezwzględniejsze 
burżuazji! Choemy być siłą „budująca”* — 


owację.” 


Wybory przzydim. 


Tow. Moraczewski í 
A i proponuje do prezy- 
dium: Zjazdu tow. tow. Czajora (Górny Śląsk), 
pos. Blamanda, Kluszyńską, pos, Misiolka, pos. 
Szczerkowskiego, Zjazd przez aklamację u- 
chwalił wybór powyższych towarzyszy. 


Powitanie. 


POZDROWIENIE 0D ZW. SOCJ. POLSKICH 
i W AMERYCE. 
zewodnielwno obejmuje tow. „ Diar 
mand i udziela: głosu tow. itia, który 
przybył przed kilku dniami z Ameryki i przy- 
wozi pozdrowienie od bratniej orgamizacji P. 
P. S. z drugiej półkuli. 
Robotnicy polscy w Ameryce 4 Danji — 
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mówi tow. Czapiński — prosili mnie, abym 
był wywazicielem ich uczuć wierności. hasłom, 
pracy:i taktyce P. P. S. Robotnicy ci z naprę- 
żeniem śledzą każdy knok P. P.S. nad budową 
Polski Socjalistycznej i tęsknią do tego, aby 
stanąć w naszych szeregach. Wyrazem tych 
dążeń był Zjazd. Z. S. P. w Rochester w St. 
Zjedn., który stanął przy zasadzie jedności onga- 
nizacyjnej z P. P. 8. Zjazd usunął warchołów 
kominmizujacych i zamanifestował swą solidar- 
ność z P, P. S.i dążenie do zachowania jedno- 


nie uznanie dla naszych braci w 
twardą pracę i obfite tej pracy plony (oklaski). 
- WRĘCZENIE SZTANDARU 0D Z. S. P. 
© Ne, salę waeszą piękny sztandar jedwab- 
ny, dardla.P. P,S. odZ.S.P. w Ameryce. 
Wszyscy delegaci: powstają z miejsc, wznosząc 
okrzyk: Niech żyje Z..8.P.1 

Tow. Czapiński: Sztamdan. ten wręczam 
przedstawicielowi C. K. W., tow.. Ziemięckie- 
mu i niechaj sztandar ten będzie symbolem, że 
miejsce proletarjatu polskiego, gdziekolwiek 
walczy i pracuje, w P. P. 8.1 
| Tow. Ziemięcki w imieniu C. R. W. przyj- 
muje dar, który jest dowodem, że gdziekolwiek 
walczy i pracuje socjalizm polski, przyświeca 
mu jedna myśl, i wznosi okrzyk na cześć Z.S.P. 
podjęty przez cały Kongres, 

POWITANIE OD M. ŁODZI. 


> Tow. Rżewski, prezydent m. Łodzi, wita 
Zjazd w imieniu organizacji łódzkiej i włada 
miejskich. Mówi © znaczeniu Łodzi w historji 
walk rewolucyjnych 1905 — 1906 r., w latach 
okupacji niemieckiej, przeciwka której z Łodzi 
Posypały się pierwsze strzały, a później po ©- 
siągnięciu niepodległości w walce o demokra- 
tyzację ustroju społecznego. Samorząd 'łódz- 
ki. w którym tak wielki wplyw „ma P, P. S., 
był pierwszy, który wprowadził przymus szkol- 
ny i powszechne nauczanie. (oklaski). Życzy, 
aby uchwały Zjazdu zespoliły partię do walki 
i wzmocniły nasze szeregi, (oklaski). 
POZDROWIENIE 0D ANGIELSKIEJ PARTJI 

|! BRACY. 

Przewodniczący udziela głosu tow. Jo- 
wetttowi, przewodniczącemu Kom. Wyk an- 
gielskiej Partii Pracy, witanemu” bndzo ser 
decznie przez Kongres. Tow. Joweti przema- 

po angielsku, przemówienie jego przełożył 
na polski tow. Gumpłowicz. 

Tow. Jawett przynosi powitanie od Angiel- 
skiej Partji Pracy i życzy aby prace Zjazdu da- 

wyniki jakanajpomyślmejsze ; aby P,P. S. 
w najbliższym czasie objęła władzę polityczną 
w Polsce, (żywe oklaski). Partia nasza — mó- 
wi tów. Jowett — liczy 4% miliona członków, 
chejmnuje prawie wszystkich człoaków Zw. 
Zaw. i politycznych stowarzys”e1 snejalistycz- 
nych. Mamy w Anglii duże trudności do) po- 
konania, Wojna doprowadziła do przesilenią 
w życiu gospodarczym całego Świata. które zo~ 
stalo poważnie zachwiae. Nie może być «d- 
budowy gospodarczej bez jedności pr-ietariac. 
kiej, narodowej i międzynarodowej. 

Zagraniczna potł'tyka Anglii będzie poli- 
tyką niewtrącania się do cudzych spraw. (Nasza 
1 waszą demokracja zbliżyły się już znacznie i 
przenika je wzajemna tolerancja i zrozumie. 
nie, Które jednak nie jest jeszcze zupełne. 
Myśmy się dotychczas nie rozumieli w wielu 
wypadkach, ale. mamy nadzieje. że będziemy 
umiel: być dla siebie sprawiedliwi. Łączy nas 
jódna sprawa: w jak! sposób ma się klasa ro- 
botnieza pozbyć pasorzytów. Robotnicy angiel. 
cy u siebie — a wy u siebie — albo się po- 
ubędą klasy pasorzytów. albo popadną tapo 


Kasa czynna od ií do 2. Rachuni płatne w środy, 


= 


wrót w niewolę poddańczą, jak w minionych 


stuleciach. Życzę wam takich samych zwye 

cięstw, jakie my chcemy osiągnąć u ‘siebie m 

Angiji. (Burzliwe oklaski). *ę 

POZDROWIENIA TOW. NIEMIECKICH © 
W. POLSCE. 


Tow. Pankrata wita Zjazd imieniem uie 


mieckiej soc. dem. w Polsce w języku niemiec- 
kim 7 


MNĄ 


w tekście (przed kron.) Mk. 48. 
a. 


Ogłoszenia przyjęte pọ zamknięciu Admiak 5 


Każda nowa podwyżka taryfy obowię* 


„Walczyliśmy z reakcją niemiecką, obec- 
nie walczymy z reakcją polską razem z Wami. 


Znaleźlśmy u Was pomoc i opiekę, kiedy zo- 
staliśmy napadnięci w Bydgoszczy przez roz: 
bestwiony tłum i kiedy rozgromiono naszą Te 
dakcję. Pójdziemy z Wami wszędzie ; będzie- 
my razem walczyli i płacowali”. Tow. Pankratz 
kończy po polsku: Niech żyje XVII Kongres 
P. P. S.! Niech żyje Polska Partja Socjalistys 
canat- : y 
P.P. S: LITWY I BIAŁÓRUSŁ ~ 
W ;mieniu bratniej organizacji na Litwie 4 
Białorusi przemawia tow. Bójko. Jaklkolwiek 
„nie podlegamy kierownictwu waszej partji, 0- 
oświadcza mówca — to jednak w. |) wa- 
| sze uchwały, w sprawie taktyki i programu, 


| będą dla nas cennemi wskazówkami. P. P. 8. ` 


| Liliwy i Białorusi otrzymuje od Was pomoc w 
| * 


Í 
| wodu oddzielenia granicą ê różnic narodowo- 
| ściowych. Prosimy Was o pomoc w zwołanta 
Sejmu Wileńskiego, co jest naszym najblit 
szym celem, i da możność łudności 
szczyzmy wypowiedzieć się we wszystkich spra. 
wach, obchodzących ten kraj. 
POZDROWIENIA OD P. P. S. W CZECHO- 
i S$ŁOWACZYŹNIE. gi 
Imieniem P. P. S. na Śląsku cieszyńskim 
pod zaborem czeskim powitalne przemówienie 
wygłasza tow. Sarganek, red. „Robotnika Śląar 
kiego" w Fryszłacie. * tą 


jbliż. | 
Wileń. 


Imieniem socjalistów polskich, przebywa. 


jacych pod jarzmem czechosłiowackiego rządu, 
wita tow. S. XVIII Kongres. Interes kapital- 
„styczny nie dopuścił do tego, by robotnicy Kaf: 
winy siedzieli tu razem z wami — mówi tow. 
S. — i pozostajemy pod wrogim rządem Cze 
chosłowacji. I tam robotnik polski boleśnie od. 


czuwa brak międzynarodówki robotniczej, ale 


duchem i myślą jesteśmy i. pracujemy. 
Wami i podzielamy wasze dąenia do orze- 
nia jednej międzynarodówki. Wierzymy, że 
XVIII Kongres P. P. S. będzie krokiem na- 
przód w zbrataniu się Międzynarodówki. a 

LISTY I TELEGRAMY. NADESŁANE 

NA ZJAZD, 8 

Tow. Niedziałkowsk; odczytuje szereg de- 
pesz powitalnych, nadesłanych na Kongres, 
między innymi: f 

1) od Sekretarjatu H Międzynarodówki 
podpisane przez tow. Ramsay Macdonalda, 
który serdecznie wita XVIII Kongres, żałując, 
iż z powodu jubileuszu 50-lecia Duńskiej Par 
ti? Socjalistycznej w Kopenhadze, dokąd się u- 
daje, nie może osobiście wziać udziału w Kon- 


gresie. Wraz z yczen' am? wyraża nadzieję wiel. . 


kiego powodzenia Kongresu. Nic nie jest tak 
pożałowania godnem, jak rozłam w szeregach 
socjalistów, z którym Międzynarodówka wal- 
czy. Spodziewa się. że Kongres P. P. S. wypo” 
wie się za realna Międzynarodówką, a nie za 
sekciarską, za Międzynarodówką czynu i we 
wszystkich krajach. A 

Od czasu Genewy Labour Party podjęła 
akcję zjednoczenia paru krajowych parti w 
jedną Międzynarodówkę, którą, spodziewam 
się, da się odbudować. Mam nadzieję, że P. 


P S, nie będzie się trzymała innej taktyki, tej, 
któraby położyła z kretesem Międzynarodówkę 


na najbliższe 10 lat. 


2) Serdeczne, braterskie rigfrowienie ad Ę 


angielskiej Labonr Party przywiózł osobiście 
tow. F. W. Jowętt; list podpisany przez tow. 


ŁO 


PRZETO 


Z a NY 


ę, podpisaną przez 
| e Sraaietiw PIWO w Aml 
poz list obszerny oraz depeszę z Chica- 


© 9 08 Zw. Młodzieży Socjalistycznej i wie 
(Dalszy ciąg przywitań podamy w nume- 
rze następnym). A 

k3 ** 

-Na posiedzeniu popołudniowem tow. Zie- 
mięcki złożył sprawozdanie z działalności! Ria- 
dy Naczelnej i C. K. W. Tow. Barlicki mówił 
o działalności posłów socjalistycznych w Se% 
mie, RSE wy wptyna? wniosek o mchyllemie 
E zawieszenia członków, dokonanego przez wy- 
dzia? partji, między innemi organizacji poznań - 
skiej. Delegaci tow. Biniszkiewicz z Górnego 
Śląska i tow. Zaremba z Warszawy zażądali, 
=. aby nad wnioskiem tym przejść do porządku 
| _. dziennego, do czego przychylił się cały kon- 

gres, z wyjątkiem trzech delegatów, Tow. Perl 

mówił o taktyce parti, popierając wniosek 
większości Centralnego Komitetu Wykonaw- 
Gy czego. iPrzemówienie tow. [Perla trwało zgórą 
1% godz, i wysłuchame było przez Kiongres 2 


3 4 f = 3 


Na marginesie. 
si maas dzień Kongresu. 
enpi Pisma powitalne, telegramy pantani, 


za 
Witają Kongres nietylko prołetarjusze pol- 


, ale także i robotnicy polscy z za 
oceanu, z Damji, z z Biatoru- 
si i zewsząd, gdzie robotnika polskiego zapę- 
dzi głód lub wichura wojenna, 

` Witają Kongres także przedstawiciele 


ST. ANDRZEJ RADEK. 
—0= 


Jliendały zamach. 


(Dokończenie). 


u0briyśliwszy następnie powrotną drogę, b ia; 
| tąco przyszłi wracać już. nie mogli — 
4 t poszli, martwiąc się przy tej okazji pw 
8 Sokola, który jak żyje, nigdy się nie martwił, 
- nie rozpaczał i nie żałował. Późnym wieczorem 
stanęli w jakimś miasteczku, 

— Żeby tu gdzie jakie strażniki albo 00..— 
rzekł Walek. 

" — Rozbijmy ten „monopol“; to może na 
ałarm wyjdą — doradzał Sokół. 

Koniecznie chcieli wywołać jakąś. awantu- 
rę. Kuba dlatego, iż miał nadzieję, że zginie, 
ea nę ted w ciężkim strapieniu. 

5 * Ponieważ „monopol“ był już od frontu 
zamęt więc obeszli z tyłu i zaczęli walić 
| * — poni ja nie mogę otworzyć; ja nie weń 
czego panowie chcecie — mówił głos za dizwia- 
mi. 

` = Słyszałeś ty coś podobnego? — zawolał 
Sokół. Ona nię wie, czego my chcemy! Podkła- 
daj, Jasion, dynamit! (a dynamitu wcale nie 


— zapiszczał glos. 


POP ADENE 2:2? Y e = 


— Boże miłosierny! 
tr, m Zaraz, zaraz. 
| — A na drugi raz, to się pani nie pytaj 
Eto i oo, ale jak powiedzą, że bojowcy z P, P. S. 
to znaczy: się, że na gwalt trzeba otwierać! 
Kwopnął Sokół mowę do wylęknionej nie. 


Paa naj 6 6 GG BY 
ie? 


~ — Nie mie będzie. Uspokój się pani, mity- 
rał ją Kuba. Proszę o książkę kasową į pie- 
utargowane za wódkę, . 


— Czy tu są może i pani pieniądze, czy 
tylko rządowe? 
h „< Tylko rządowe. 
a — „Skonfiskowano na rzecz P. P. $. — za- 
k pisywał Kuba w książce kasowej — dwa ty- 
giace pięćset rub. 75 kop.". 
NF ' — Brać te kopiejki, czy nie? 

| — Ma się wiedzieć, że brać! — zawołał 
Sokót. waląc kofkiem w uszeregowane butelki 
i na półkach. 
| Ponieważ nie mamy pieczęci, więc chyba 
się podpisać? — zapytał znowuż Kuba. Podpisz 


k =i} 


£ 


scy z ziemi już zjednoczonych i jeszezo nie zje- 


„MKOBOTRIK”, a 


fedziałam, 24 lipa 1901 r 


| Labour >. przedstawiciele prepa nie- , 
mieckich, skich i innych krajów, oder- 
im od b. imperjum rosyjskiego. ` 
rzecz znamienna, We wszystkich pirze- 
mówieniach, we ba JE 
czeniach przewija si nuta: skar- 
, ga nad podigem potu 1 nad rozdwo- 
| AE pz 


narodów t krajów zaczyna poimować grożące 
mu z rozstrojenia niebezpieczeństwo i, jak my, 
szuka dróg porozumienia, pojednania i scałko- 
wania. 


Snadź ból, jaki nam dopieka, dokucza już 
całemu proletarjatowi  międzynarodowemu. 
I jak fizyczny ból jest najlepszym . może 
przyjacielem człowieka, przyjacielem alarmu- 
i jącym i ostrzegającym go przed nte- 
bezpieczeństwem, tak t ten ból moralny, bół 
nad rozbiciem obozu robotniczego, miejmy na- 
dzieję, obudzi naszą czujność, naszą samowie- 
dzę, wreszcie nasz instynkt samozachowawczy, 
który nam wskaże drogę do stworzenia jednej 
wielkiej i potężnej Międzynarodówki klasowa 
uświadomionego Proletarjatu. 


Oby faknajrychiej! 
Roman Boski, 


bg kp lej, bo 4 miljomy 
ków liczącej Labour Party ji z przemówień 
taw. tow. Pankratate i Millera, socjalistów nis- 
- Snadź już wszystek prołętarfat wszystkich 
p” iaie- ysażnie Gisk tył pmaimio. 
wymiany zdań między Francją 


i „Anglią. Nota Brianda domagała się wzmoc- 
nienia załogi wojsk aljanckich na Śląsku, zwo- 
łania komisja rzeczoznawców dla dokładnego 
określenia przyszłej granicy na Śląsku, oraz 
odłożenia terminu zebrania się Rady Najwyż- 
szej. 

Na tę notę Anglja odpowiedziała, że jej 
pragnieniem jest jaknajszybsze zwołanie Rady, 
że zwołanie komisji rzeczoznawców jest zbęd- 
ne, ponieważ sprawa śląska jest już dostatecz- 
nie wyświetlona, że wysłanie nowych wojsk 


przytem na orzeczenie komisji aljanckiej na 
Śląsku. Komisja ta istotnie orzekła, że należy 
szybko rozwiązać sprawę śląską, w przeciw- 
nym bowiem razie dojść może do nowych za- 
burzeń i powikłań. Ale później nieco komisja 
ta zażądała mowych posiłków wojskowych. 
Chcąc tedy pogodzić oba żądania Komisji, na- 
leżałoby z jednej strony zgodzić się na żądanie 
Brianda w sprawie wzmocnienia załogi, a z 
drugiej strony zgodzić się na żądanie Anglji 
przyśpieszenia uchwały Rady Najwyższej. 
Druga notą Brianda istotnie twierdzi, że 
rząd francuski nie ma nic przeciwko szybkie- 
mu załatwieniu sprawy przez Radę, ale pona- 
wia żądanie zwołania komisji rzeczoznawców, 
na które Anglja odpowiedziała poprzednio od- 
mownie. 
Briand, obstając przy tem żądaniu, słusznie 
podnosi, że jeżeli Rada Najwyższa ma powziać 
uchwale (a Rada musi pobierać 
uchwały jednomyślnie), to musi posiadać: od- 
| powiednio uzgodniony materiał, w przeciwnym 
razie posiedzenie Rady mogłoby wykazać tylko 


— rzekł Sokół, stawiając mokry kołek w 

pon ale Kuba podpisał siebie. . - 

— Oj — zwrócił się Kuba do sklepowej 
ma pani tu pokwitowanie, wszystko jak się 
należy i w porządku. Niech się pani teraz kła 
dzie spać i śpi spokojnie — dobranoc! 

— A czy mnie za to nic nie będzie? / 

— Niech Bóg broni! A w razie czego niech 
się pani zwróci do nas, do organizacji. 

— Dziękuję. Dobranoc panom. 

-— Dobranoc. Grzeczna jakaś niewiasta i 
pewnie wdowa — zauważył Jasion, przyczym 
westchnienie uniosło mu piersi. 

Noo była widna, księżycowa. - 

O jakimś czasie weszli bojowcy do napot- 
kanej wsi i zdala już zobaczyli „monopol“. 

— Cóż, rozbijem go chyba — 
z rezygnacją Walek. 


— Ale ta kobieta, osobliwie w tej koszuli 
była jeszcze piękniejsza od tamtej. Prawdopo- 
dobnie też wdowa. 

— Ani strażnika, ani kozaków, ani żadnej 
rzeczy, która*jego jest — z pewnym żalem w 
głosie dziwował się Kuba. 

Była już prawie trzecia 'po północy, kiedy 
rozbili piąty „monopol" i dikni się do 
gminnej kancelarii. 

— Trzeba zabrać trochę TA po- 
stanowi? Kuba. 

Atoli pisarz za żadne skarby nie chcial im 
otworzyć. Owszem, zabarykadował drzwi — żo- 
nę i dzieci powciągał na strych, a sam umie- 
ściwszy się z dubeltówką w „dymniku” z tej 
wysokości konterowa? z bojowcami i uspokaja? 
rozlamentowaną swoją rodzinę. 

— „Słuchaj pan, — ky: do niego Sokół. 
Mnie się tylko nie chce, bo całą tę ruderę wy- 
sadziłbym w powietrze razem z pańską żoną 
i dziećmi, 

— Dobrze. Wysadzaj pan, — odpowiedział 
pisarz. Módłcie się do Boga — żono i dzieci. 

— Ręczę panu słowem honoru, — jprzema- 
wiał Kuba — że nie się panu nie stanie. Ant 
żonie i dzieciom, Jesteśmy bojowcy. Musimy t 
zabierzemy tylko z gminy blankiety paszporto 
we į pójdziemy. Żadna odpowiedzialność za io 
ną pana nie spadnie. Zostawiimy pokwitowa- 
nie. Jesteśmy bojowcy. Otwórz więc pam po 


dobrej woli. 
do tego, kto wy jeste» 


— A djabli mi 
ście. A paszporty są rządowe, a klucz jest u 
"a 4 


— Więc nfe otworzysz płn? 
— Nie. | 


/ 


Sląsk. 


różnice poglądów w łonie samej Rady. i nie po- 
by sprawy Ślaska ani o krok 

Projekt kompromigowy „T'mes'a”, aby je- 
dnocześnie odbywały śię obrady Rady Najwyż- 
szej i Komisji rzeczoznawców, nie rozwiązuje 
wcale sporu, albowiem, jeżeli uchwała Rady 
ma się oprzeć na danych owej komisji, to mu- 
si ona przeczekać wynik prac tej komisji. Je- 
żeli komisja ta miałaby pratować jednocześnie 
z oni (a może teź w jednem miejscu) — wów- 
czas groziłoby niebezpieczeństwo, że prace ko- 
misji moga ulegać wpływom tego, czy innego 
członka Rady. 
Odmienne stanowiska Anglii i Francji de- 
tychczas nie są uzgodnione. Ostatnie w'ado- 
mości z Paryża zapowiadają możliwość pogo- 
dzenia poglądów obu stron, ale nema pew- 
ności, czy do tego dojdzie. 
Spór z ostatnich dni różni się tem od 
poprzednich sporów, że nic się nie mówi o za- 
sadniczej różnicy stanowiska Anglii i Francji 
w sprawie śląskiej. A przecież jest rzeczą ja- 
sną, że ten rzekomo formalny spór o sposób 
rozwiązania sprawy, ukrywa za sobą odmienne 
stanowisko zasadnicze obu państw. 
Że stanowiska te są dotychczas rozbieżne, 
dowodzi też to, że komisja aljancka na Śląsku 
nie powzięła jednomyślnej opinji. Jak wobec 
tego Anglia nalegać może na szybkie zwołanie 
Rady i spodziewać się jednomyślnej jej uchwa- 
ły — jest zagadką. 
3 Możnaby się tylko domyślać, że Anglja ze- 
chce w ostatniej chwili wysunąć projekt nen- 
tral'zacji Śląska i oddania go pod kuraielę En- 
tenty i że Francja, przyciśnięta do muru, mu- 
siałalby się na to zgodzić, Prasa w ostatnich 
czasach często i szeroko rozprawiała na temat 
tego projektu, popieranego wyraźnie ze strony 


— Cholera dopiero — zaklął Sokół. Zaraz 
ja cię z tej górki sprowadzę. 

— Módleie się żomo i dzieci — zawołał pi- 
sarz.—Nie ziaź, szczeniaku! Jabym ci otworzył! 

OQdnosiło się to prawdopodobnie do naj- 
starszego syna. 

— Dzielny to jednak -zlowiek, tem pisarz— 
rzekł Kuba, kiedy wreszcie jakimś drągiem 
wywalili wchodowe drzwi. 

— Diabli teraz wiedzą gdzie one paszpor- 
ty są — zastanawiał się głośno Sokół — kop- 
nięciem nogi otwierając szaty. 

Tymczasem z sąsiedniej chałupy wyszedł 
sobie chlopowina w bieliźnie, poszedł za stodo- 
łę — przykuenął i zapatrzył się na księżyc. 

— Nic innego tylko nas, gałgan, podpatru- 
je — pomyślał Jasion, który został na zewnątrz 
domu na warcie. Przyłożył tedy mauzer do ra- 
mienia i strzelił. ż 

Okrópny huk wśród nocy stokrotnym  e- 
chem odezwał się we wsi. Chłop skoczył w gô- 
rę jak opętany. Chwycił następnie mocno port- 
ki w garść i jak szalony popędził do wsi. Zbu- 
dzone psy ujrzawszy na drodze lecącą jak kula 
białą f:gurę — poczęły wyć przeraźliwie. 

Zbudziła się wieś. Rozniósł się ep 
zgiełk, wrzawa i rozpaczliwe krzyki, jakby ich 
tam conajmniej w pień wyrzynano i wkrótce 
przed gminą stanęło kilkunastu chfopów uzbro- 
jomych w cepy, dragi i widły. Bojowcy otoczyli 
ich półkolem i kazali tę różnolitą broń wrzucić 
do rowu, co chłopi, widząc w rękach bojowców 
złowrogo połyskujące karabinki — wykonali 
bez oporu. Wtedy Sokół zaprowadził ich do 
kancelarji. 

— A niema czasem między wami wójta?— 
zapytał zbaraniałych chłopów, zamykając ich w 
malym pokoiku. 

— Nie wydawać wójia! — wrzasnął pisarz 
ze strychu. Chciał tam już do niego Sokół wleźć, 
ale nie było czasu, bo nowa partja chłopów 
nadlatywała na odsiecz. Tak samo i tych roz- 


brojono. 

— Wójta między wam niema? — pytał 
Sokół. 

— Niema. 

Tymczasem coraz to nowi chłopi biegli z 
kłonicami, a Sokół precz wsadzał ich do tego 
samego pokoiku, chociaż formalnie już się tam 
dusili. 

Wreszcie zaczęli protestować. 

— © b Boga! Panie! Tu już ciasno, niema 
gdzie! 

— Pchaj się dalej! — woła? Sokół — siar- 
czyścia przejęty tą swoją czynnością. 

— No i każ się będę poka? — zmiłujce 
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Niemiec i germamof'lskich ster angielskich. W 
tym wypadku pogląd Curzona, żę sprawa jest 
już dość wyjaśniona i że nie trzeba nowych po” 
siłków wojskowych, byłby zrozumiały. 

Ale pocieszającem jest z drugiej strony, że 
w urzędowych notach i wynurzeniach przedsta- 
wicjeli bę > i Francji nie nie słychać o tym 
projekcie. Spodziewać się tedy należy, że nale- 
ży on do rzędu „baloników próbnych" prasy. 

Zadziwiającą jest rzeczą, że Anglja, która 
przedtem wyraziła swą zgodę na zwołanie ko- 
misji rzeczoznawców, obecnie -zmienila swe 
zdanie ua tym punkcie. Czy dlatego, że obawia 
się zbytniego przeciągania całej sprawy, , Czy 
też (co jest prawdopodobniejsze), przewiduje, 
że orzeczenie takiej komisii musiałoby wypaść 
na niekorzyść Niemiec? 

A gdy już mowa o Niemczech, warto pod- 

kreślić znamienny zwrot w ostatnich kilku 
dniach. Podczas, gdy Wirth jeszcze wciąż gro- 
zi swą dymisją w razie, ' Niemcom nie 
przyznano całego Śląska, dwaj ministrowie fe- 
go gabinetu — Rathenau i Gradnaner — prze- 
strzegają już nie przed nowem powstaniem pol- 
skiem, lecz przed nawym „putschem" ster re- 
akcyjno-militarnych, skierowanych przeciwko © 
mządowi Wirths |. 

Snać nota Brianda zrobiła swoje ł uprzy- 
tommniła rozsądniejszym elementom w Niem- 
czech, e „putsch“ reakcyjny nietylko nie uratu- 
je Śląska dla Niemiec, lecz wprost rozwiąże rę- 
ce Entencie i wybawi ja od wszelkich skrupu- 
łów w stosunku do Niemiec. 

Wynurzenia Rathenaua | Gradnauera win- 
ny dać do myślenia politykom angielskim i do- 
prowadzić do złagodzenia różnie, jeśli już nie 
między Lloyd Georgem a Briandem, to w każ- 
dym razie między Curzonem a premjerem 
francuskim. 


£isty z Moskwy. 


(Korespondencją własna). 
GŁÓD. 

Ze wszystkich stron Rosji nadchodzą 
hiobowe wieści o szerzeniu się głodu a nę 
dzy, przybierającej potężne rozmiary. Najbo- 
gatsze gubernie cierpią największy | pda upa 
ły majowe spaliły zasiewy, a na resziki rzuciła 
się szarańcza, 

Cała gubernia tambowska, jak długa t 
szeroka, jest czarna. Nie zasiano tam ani 
jednej dziesięciny ziemi, bo tam działa bitny 
oddział powstańczy Antonowa, który zabronił 
chłopom obsiać rolę. Na Donie zboże zaledwie 
„pokazało się z ziemi i zostało spalone do tego 
stopnia, E się na paszę dla 
bydła. Pociągi, przejeżdżające przez głodne 
gubernie, ołnczają roje dziatwy, które żebrzą 4 
kawalek chleba, wychudzone raczęta wamoszą 
się ku niebu z błagalną prośbą o kawałek 


p fudzie. Goście cię GGchale, ano £dziebiio Ba. 


— No i macie wy rozum! Gdzież sie cofnę! 
Gdzie! Zaczęli się chłopi, między sobą kłócić. 

— Nie puszczać tam więcej nikogo! — wo 
łali inni od okna. 

— Już i tak ześparowani jesteśwa jak éle- 


dzieł 

— Wójt między wami jest? 

— Niema. 

— Pchaj się dalej! — wrzasnął na to So. 
kół. Co, narkorytarzu bedę wm trzymał! 

— O lo Boga, ludzie miłosierne, bo mnie 
r cp Kaj się pchasz! Qjl Jest pan wójt 

— Nie wydawać wójta! —— wrzasnął zno- 
wu ze strychu pisarz. 

zawołali niektórzy chło- 


— Słyszeliśta! — 
pi-—Pisarz mówi,coby wóta wa wdawać! 

— Hale, mądry jucha. Co będzieta 
łapserdaka słuchać! Jest panie, Ba 

— Gdzie jest? 

— Pod łóżkiem siedzi. 

— Dawać go tutaj! 

"Wyciągnęli chłopi zmiętoszonego wójta z 
pod tółka z za nogi i kulakami wypycha go 
czemprędzej za drzwi. 

— A dy prędzej wynoście się, bo (jedzią 
cosik od was jak od zapowietrzonego. 

— Choroba dopiero — mówił Sokół zaci. 
skając nos palcami. 

— Chodź jeno Kuba 1 przemów coś do 
chłopów. 
Słuchajcie ludzie — przemówił Kuba. 
w Kasie są blankiety paszportowe, które my 
zabierzemy, ale tam są również i wasze pienią- 
dze. ate nie bójcie się, My zabieramy tylko pie- 
niądze rządowe — dajcie więc sześciu chłopa 
na świadków, aby was potem nie oszukano. 
Zabrali tedy bojowcy coim było ý 
potlukli na ostatku carskie portrety PZ 
Byli już jednak bardzo zmęczeni i spraco- 
wani. Zbudzili tedy jakiegoś chłopa. po dro- 
wę po. mu zaprząe konie do wozu i poje- 


Sokół, skoro tylko znalazł s'e na wozie, 
momenialnie zasnął. Jasion wzdychał i opowia- 
dał Walikowł, jak wdzięcznie wyglądała skle 
powa z tego drugiego „monopolu“, która we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa musi być 
Wdową — a Kuba, wciąż smutny — powtarzał: 
Hańba, hańba. Nie wypelniliśmy swego obo- 
wiązku, zamach się nie udał 


—— 
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skórki.. Widać, tysiące kobiet z dzieśmi mate 
mi u piersi. Po mąkę zjeżdżają ryłościanie do 

OSKWy, gdzie pozostałe jeszcze zapasy wy- 
rzucają spekulanci na rynek, 


jj 


Tai || 


niemożliwym „w. kraju jak. Rosja, pokrytym 


skim zamierają, robotnicy uciekają na wieś. 
Pizychodzą ładunki drzewa i węgla z Zagra 
| zę, lecz dowóz jest tak słaby w 


guie . Mając pewne zapasy Topy 
naftowej, przerabia się na gwalt parowozy i 

w ak zapasy To- 
Ey nin s szeregu jednak | 


zaminę 


E 


! CZY: WAGONY, wy- 
dle +7 zapalmiczki na sprzedaż, garnki, ron- 
į inme przedmioty dla potrzeb gospodar- 


stwierdzię, że obecnie Zw. Zaw. mają daleko 
mniej wpływu na ruch zawodowy, aniżeli przed 
TĘ 


Brywają żadnej woli. zo. 


siaj nie 0d- 


Za Kiereńskiego powstaly- komitety fa- 
bryczne, które zastąpiły starą administrację. 
Ale komitety te,  mieprzygotowane do swych 

zadań, zaczęły gospodarować źle. » Zamiast 

dbać o poprawę .i ulepszenie wytwórczości, 
| vezeto wiecować _i zaniedbywać pracę. 
zamar: ogniska ipiece zupełnie 
U (00 rewia 
sytuacji, znieśli nieograniczoną władzę 
Związków, w łabryikach poskiwyii t. zw. „Spe 


(Toczy się walka w tonie partii Komuni- 
Slycznej, oraz pomiędzy Związkami a partją 
Komunistyczną. Związki żądają zniesienią t 
W. „Sowmarchozów” «(rad gospodarczych) $ 
tzakązani im całego przemysłu. 

Jeden z kierunków komunistycznych, któ 


TY teprezentuje Trocki, dziwi się temu 
peaa ma kontr-propozycję, aby Związiki a 


taa WY; Szy związici mają zostać, ezy mie 4 za- 
mm narazie, uwagi na mate uświadomienie ł 
w y ustroju jego, alby związki 
jeszcze istniały, Na tym tle rozwija się obecnie 


<o B.TAJFUNL 
(8. KURALISZWIJA). 


MOMETA 


gdy wichr zawodził stary, 


| gdy się szarpał w ostrzach skał — 


drzew zielonych giął konary, 
rozpłomieniał burzy szał — . 
opadały srebrne liście, 

żal trzepotał się jak piak, 

za ponurych chmur okiścię, 
złotogwiezdny krył się szlak. 
I gdy morze pancerz kładło 


a w: pośrodku krwawy pal... 
Leśne echo oddzwaniałe 
Przypomnienia dziwny tom == 


'| pieśń ostatnią niebo łkało,. 


brzmiał z oddali ciszy dzwon: © 
— „Wiosna minie — czas się mieni. — 
jena skargi wiestny głos:  /- 
„Śmierć-mogiła 


twój losl" 

„krew i rozpacz — to 

Już nie pomnę dnia, ni słońca, 

nie pamiętam — g'n'e czas... 

Gdybyż wspomnień łza paląca ? 

znała rozkosz dawnych kras... 

Biegą tale, a za niemi, 

nieprzerwane sznuty dum — 

zajpatrzone w osv ziemi, 

zasłuchane w wieków szum... 

— Śród rozdartych pól żywota 

oleamdrów kwitnie kwiat, ` 

owionięty wschodem tista, = 

obudzony tchniea'em lat.. 

Odnalazłem kraj wyśniocy — 

zanurzyłem w pierś mą nóż... 

Cień włóczęg: twardej, plonej, 

padł, jak kamień w głębię mórz. - 

padł, jak kamień w glębie mórz. : 
Przełoży! Juljan Woloszynowski. ~ 


Brata tmruazjjna. 0 kongroie PP. 5. 
Amo, 


stolicy tyle miejsca poświęca kongresowi: łódzkiemu, 
iWstępme w. „Gazecie (W, wz 

„Rzeczpospoiitej*, „Kurjerze  Polsłaim"1 Proszę, 

PDosZĘ,., = 


Dnia 28 lipca r K o 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. (Kra- 
kowskie Przedmieście 66), poeta gruziński, 
tow. Sergiusz Kuruliszwili. wygłosi odczyt 
w języku polskim p. t.: „Bołszewiokie nie- 
bezpieczeństwo". 

Bilety do nabycia są w Księgarni Ro- 
botniczej (Wspólna 17) i w Okręgowym Ko- 
miiecie Roboiniczym P. P. S. (AL. Jerozo- 
limskie 56) 


dz. 7 wiecz. w 


 „KOBOTNIK; uiedztala % Bpo 1021 c, 


' QObszarnicy poddali się... 


Komisja  Rozjemcza w Rypinie na posie- 
dzeniu swym w dn. 9 i 10 maja r. b: ustalila 
normy wynagrodzenia dla robotników dniów- 
kowych, uchwała Komisji Rozjemczej po cała. 
dziennej dyskusji zapadła większością głosów. 
Podstawą do uchwały było orzeczenie Płockiej 
Komisji Rozjemczej, które w tej samej sprawie 

| zapadło jednogłośnie. Nie mogło być inne sta- 


mowisko Inspektora Pracy, bo powiat rypiński 


znajduje się w daleko lepszych warunkach 
spodarczych, aniżeli płocki: 

Mimo to rypińscy obszarnicy : 
łą wściekłością bojkotować prawne 
Komisji Rozjemczej. F 


go- 


zca- 
orzeczenie 


płacą za mieliwo, a weszli w konszachty z mły- 
ej zapłaty pieniężnej 
ściągają od robotników po 50 funtów żyta. 
Nic też dziwnego, że wzburzenie robcini- 
ków przybrało groźne rozmiary. Zarząd Związ- 
ku Rob. Rol. mając na uwadze zbiory, odniósł 
się do rypińskiego oddziału Związku Ziem 'an 
z propozycją podjęcia rokowań celem omówię- 
nia położenia. Dnia 15 lipca r. b.: i 
była się konferencja obu Związków pod 
Pp. ictwem miejscowego starosty Hejma. 


le robotników zażądali 
<kazania przez starostę pisma Inspektora Pra. 
; staro- 


O PRZYJAŹNI. 


Jest to swojego rodzaju karykatura — ale 
arykatuwy 


spodem k ynie zdrowy zgoła 
adit ta a aron mx 


wiarni bełkotać, czy się 
paea . Gdy go nie mam, przy- 
azuję się do psa, z , om 
manie mozumie, ón „i $ 


„współczuje mojef 
mości, om wypełni duchową, która 
mnie otacza, a oz: | 


pierwotnych 
Przyjaźń, bowiem, iest 
twórczą. To nie jest prawda, że człowiek two- 


rzy tylko, gdy jest sam, na wysokich górach, 


~ 
x 


wa Nie zbudujemy świata, jak tyfko 


ska Ziemian i służałczości starosty konferencja 
zostaja zerwana. 

Zjazd delegatów Związku Robotn'ków Rel. 
nych dnia 17 b. m. w Rypinie, po gruntownym 
zbadaniu położenia, uchwalił: na prowokacje 
ziemiańskie odpowiedzieć solidarnym  wystą- 


pieniem strajkowym wszystkich  robotn.ków/ 


rolnych. Tegoż dnia przewodniczący Związku 
wygłosił odozyt na temat „Ziemianie a strajki. 
na. roli". Na odczyt licznie stawili się mieszcza. 
nie rypińscy, dając, wyraz oburzeniu i potępia. 
jąc niecne postępowanie Ziemian. | l 

Daia 19 lipca b. m ziemianie nadesłali do 
Związku Robotników Rolnych pisemne zobo- 
wiązanie, że orzeczeniu Komisji Rozjemczej się 
podporządkują, zaległe różnice w gotówce przy 
pierwszej wypłacie uregulują 


Doświadczenie minionych dni kazałoby od. 
nieść się z nieufnością do tych ziemiańskich za. 
powiedzi, boć i 


normy dla dniówki przyjęli a później z całym 
bezwstydem poczęli bojkotować orzeczenie 


Jednakże Zjazd delegatów wykazał duże 


zrozumieni: interesów państwowych, przyjmu- 


jac do wiadomości zobowiązanie Ziemian, wy- 


rażając jednalrże gotowość podjęcia ener- 
gicznej akcji strajkowej na wypadek, gdyby 
pa 8 mie wykonań swych zobowiązań w 
Tywający blisko od roku bojkot Komisji 
zdęzniam dla 


nich sromotną porażką, zawodowa organizacja 
rcbotntków rolnych 


poka w twórczości takich mocarzy jak: Goe 
the i Schiller—to „dziesięciolecie przy- 
jaźni, wtedy 


wolucji 
bo napkowi pełniali się wzajem 
w <iężkich © emi ` odala 


cn: igracyjmego 
od ojczyzny, do której obaj jednako byli przy: 
do której tęsknili, Bez tej przyjaźni 


Świeci į nas ogrzewa! 
Gdyby więcej była przyjaźni 
ileżby życi było o 


czułością, nie dźwigniemy go, jak tylko przy- 
braterskim spleceni S 


perskiej i indyjskiej; ułożył 
Antan? Lange. Warszawa 1921. - A 
Stefan Wierzyński. Śmietnik. Poezje. Wit- 
mo 1921. 4 
Wilno 1921. 


4 


WACŁAW WOLSKI. 
0 


È nowych sonetów, 


Gdy w miej duszy Edypa brzmi czarna godzina, 
(Taka, jakie schodziły- w mrok nocy Baudela'- 
re'a), 

W której Wieczność się do niej, jak przez wy- 
rwg: wdziera, 

Jawi mi się kształt z ognia,.. żarnego domina... 


Coś niby, jak płomienna, skrzydlata chimera, 
Co mi jeszcze straszliwsze rzeczy przypomina, 
Niż te, jakie przeżywam tutaj... Maska sina - 

Twarz jej z czarnego lodu, z której szczek Cer- 


bera 
GAR /Dobywa s się zduszony, do połowy kryje... 
Włosy jej wichr rozwiewa, jak ogniste żmije... 
I tak „gędźbi* mi o czemś ta Szehierezada, 


(Wobec czego jest rajem me ziemskie inferno), 

Że aż zastyga z grozy twarz ma błędna, blada, 

'Wpatrzona tępa w wizjątę z cgnia chimemną... 
Warszawa, dnia 23 lipca 1921 r. . ` 


Jak się u mas prowa parlarie. 


"W dniu 9 „Paw 1920 roku, w powiało: 
wej Komisji Ziemskiej na powiat Iłżecki, w 
fWierzbniku postanowiono rozparcelować w 
pierwszym rzędzie 5 folwarków państwowych, 
doprowadzonych przez dzierżaweów do ruiny, 
po rozparcelowaniu zaś tych następne pięć. 

Zdawało się iż prace te pójdą szybkim 
tempem, lecz okazało się inaczej. 

Czekano jednak cierpliwie. 

Lecz upływał miesiąc za „miesiącem a prze- 
wodniczący komisarz ziemski nie zwoływał ze- 
brania, jak to się praktykuje w innych powia- 

; tach oo miesiqo; w oeli poinfoimotvania jl idą 
prace. 
< Nareszcie w dniu 19 maja zwołano posie- 
dzenie komisji powiatowej, na którem okręgo- 
wy komisarz ziemski z Radomia przedstawił 
projekt parcelacji byłego tolw. Dziurowa. 

Dziurów dzerżawili włościanie już przed 
wojną światową. Ma on objętości około 80 


Lut 


Komisarz parcelację Dziurowa chciał zro- 


jak szkoła. 

Członkowie powiatowej komisji ziemskiej 
zaprotestowali przeciwko  lekceważeniu jej 
przez komisarzy okręgowego i powiatowego, 
gdyż Dziurów zupełnie nie był przeznaczony 
do parcelacji w tym roku i zażądali ayana 
protokułu z poprzedniego zebrania. 

i = Komisarz okręgowy był z początku prze 
_ ciwny odczytaniu protokułu, lecz na energiczne 
żądania zebranych zgodził się; 

_ Okazało się, iż protokół ten nie był pod- 
pisany przez członków komisji i nie był posła- 
ny do komisji okręgowej, lecz leżał w Urzędzie 
ziemskim w Wierzbniku. 

Zebrani członkowie koómisj; 2 wyjątkiem 
komisarza ziemskego zaprotestowali przeciwko 


A) WPEE NERE CA (YW: DZA WICEN r 


czenie na piśmie, iż z powodu traktowania przez 
ziemskiego Powzatowego członków 
komisji ziemskiej jako manekinów, służących 
tylko do uchwalania przedłożonych im spraw, 
protestują i dotąd nie będą brać udziału w ko- 
misji, dopóki praca jej nie będzie owocną i 
wnioski komisji nie będą wysyłane do wyż- 
szych instancji ziemskich. Na znalk znali protestu ze- 
_ brani opuścili lokal. 
Czy Główny Urząd Ziemski pórnformowa* 
ny jest o działalności komisarza zemskiego w 
ziemskiej 


Wierzbn:ku? 
Członek komisji z ramienia 

Związku Robotników Rolnych 

Antoni Góralczyk. 


A A Z m 


| amia naszych wdów. 
e) Z u rzędnych otezrmujeniy. paaien 


PARRES naszych ` urzędów . prowadzona 
jest w ten aposáb, że rujnuje jedymie skarb pań- 
stwa. Daje się to zauważyć tak w większych Apra- 
wach, jak i w mniej ważnych, Policja. nasza fest u- 
żywamą do takich spraw, ltóne mogą być załatwia- 
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vp var. 
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takich, które mogłyby być z rówmym skuikiem za- 
łatwiane przez wyrostków, Nie rozchodzi. się. nam 
o policjantów, lecz o interes skarbu, 

Dawniej, gdy państwa zeborcze chciało opla- 
cić swe liczne rzesze urzędników, używało nast, 
systemu: interesant składał podanie do urzędu i 
opłacał go markami stemplowemi. Opłata była ob- 
ficzoma tak, że nietylko urzędnicy, którzy tracili 
nad niem czas, (byli opłacani, lecz jeszcze pewien 
procent musiał przypaść skarbowi xy zysku, 

W maszych urzędach dzieie się inaczej. Za- 
miast zysku, państwo do każdego podania dokłada 


nie na urządzenie zabawy mw Starostwie. Urząd 
każdy składa się z szeta, sekretarza, dziemnilka, ro- 
"ferenta, maszynisiki! i ekspedycji no é wożnego lub 
gońca. Wynagrodzenie każdego. pracownika wynosi 
przeciętnie na 1-dną minutę 1 markę, Popier, czyń 
owo podanie na zabawę, przejść musi wszystkie Tę- 
ce, co zajmie przeciętnie po 4 minuty czasu 6X7= 
42 mik. + woźny 30,mk, == 72 mik. Następnie pa- 
pier tef wcdruje co Komendy P. P., tam również 
przechodzi przez ivleż rak i zańnuże mniej więcej 
tyleż czasu, t. |. kośż'cuie zmów 72 mk, Teraz trzeba 


takiemu lekceważeniu sprawy i zł*żyli <świad-- 


ne bezpośredliio przez właściwe urzędy, lub też do . 


setki marek. Nip.: Składa ktoś podamie o zezjwole- 


cawiajomiś posterunek gdzieś, w obrębie którego 
e odbyć się zabawa, Idzie tam przodownik, lub 

st. poslerunkowy, celem sprawdzenia; kto się ba- 
| wi, jek i czem. Czasu ma bo straci conajmniej 2 go- 
dziny, t, i, 120 mk, Następnie trzeba zdać raport o 
przebiegu zabawy, iPapier, czas, przesyłka, podróż 
koleją lub kolejką (strata co najmniej 4 godz, czasu), 
a że przy tej okazji wzięto 3 inne koresp., więc na 
każdą wypadło po 1 godz., t.j. 60 miki. K-da P> 
przyjmie, zapisze wyśle do starostwa, czas po- 
przednio wymienionych urzędników po 1 mimu- 
cie = 10 mk, mo i w starostwie też nie mniej, 
Czyli że koszt opłacenia urzędmików” wymiós!: 72-+ 
72 + 120 + 60 + 10 + 10 = 844, a że petent 
opłacił 10 mk, więc skarb państwa doplaca mT 
lokal, papier i inme wydatki. 3 

Analogicznie rzecz ma się i z papierami zi 
urzędów, które za pośrednictwem polioji załarwia- 
ją sprawy. Np. Urząd walki z lichwą i spekulacją 
skazał kogoś na grzywnę 1000 mk, Sam Urząd na 
sformowanie profolndu, przeprowadzenie dochodze. 
mia przez stonmowanie dochodzenia, decy- 
zji, przesłania jej do wykonania gdzjeś etc ec. 
stracił ogółem, licząc skromnie 80 godzin, kosz'a- 
tujące skarb państwa 2400 mlk., a wyegzekwowsno 
1000 mk. Kogo ukarane? Zamiast paskarza, fąfsze. 
rza produktów, nie stosującego się do przepisów 
handlu, samitarmych, budowlanych, akcyzy, ogra- 
niczenia handlu etc, elce —ukarano Pańetwo, 


Kronika polityczna, 


Prezydent ministrów, Witos onegdaj wie 


„czorem wyjechał z Warszawy na parę dni, za- 


bić na kolanie, mie uwzględniwszy potrzeb spo- |. | 
kark, 


stępcą jego naczas nieobeomości został p. Rągz- 
kiewicz, 0 30 tok, iż jest ministrem 
spraw ych, 

| Płalkacyłono E2Yi8 wię Paai, 46. pi 
zesa ministrów na czas nieobecności zastępuje 
ażotsterepeay, weaiętrznych. 


Onegdaj tad Gow adia osta- 
tecznie sejmowa ordynacje wyborczą. 

Sejm będzie liczył 360 postów z całego pań- 
stwa polskiego. 
-W każdym okręgu wyborozym będzie o- 
zmaczoma ilość posłów. Pormucono więc andl 
uzależnienia liczby. posłów od liczby oddanych 


Ne jena aaye positae nad 
Jest prawdopodobnem, žo również i ten 


zebramiem się Sejmu, dzięki czemu Sejm bę- 
dzie mógł uchwalić zarówno ordynację wybor- 
czą, sejmową, jak i ordynacje wyborczą sensc- 
s 

` Wozoraj o godzinie 10 rano rozpoczęła się 
posiedzenie Komit. Ekonomicznego Ministrów 
w sprawie wniósbu ministra pracy i opieki 


nych, p. Konstantego Skirmunta, o przystąpie- 
nie Polski do konwencji, przyjętych na 'P'erw- 
szej Międzynarodowej Konferencji Pracy w 
Waszyngtonie. Na konferencji tej Polska była 
gygy pag maa inżyniera Sokala. 


W nadchodzący 528 odbędzie się posie- 
dzenie w ministerjum móc w Sprawie 
rozdziału kredytu 
dwóch miljandów marek między poddioekami, 


| Londyn, 23 lipca. 
(PAT.). (Havas). Wezoraj po południu 
francuski ambasador w Londynie wręczył od- 
powiedź swego rządu. Według tej odpowiedzi 
Francja nie zgadza się na zebranie Rady Naj- 
wyższej w d. 28 b. m., natomiast domaga się 
natychmiastowego wyślańia pos łków angiel- 
skich na G. Śląsk, oraz prosi o zgodę na wy- 
słanie posiłków francuskich w sile 1 dywizji. 
W międzyczasie donoszą, że dywizja francuska 
została wysłana na G. Śląsk przed nadejściem 
odpówiedzi angielskie. 
- BRIAND 0 SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
Paryż 23 lipca. 
(E. E.). Na Radzie min'strów w d. 22 b. m. 
pod przewodnictwem prezydenta Milleranda, 
Briand przedstawił stan polityki zagranicznej. 
Briand podtrzymywał? nadal swe stanowisko w 
sprawie górnośląskiej, jak również co do ko- 
misji ekspertów. Nie jest on zwolennikiem 
jaknajszybszego zwołania Rady - Naiwyższej, 
która według jego zdania nie zdołałaby po- 
wziąć decyzji iednogłośnei. Ponieważ Anglja 
powołuje s'e na konieczność przerwania obrad 
w tej sprawie w ciągu sierpnia, przeto lepiej 
jest odroczyć termin zebrania na koniec sierp” 
nia albo na poczatek września. Sprawa górno- 
śląska wymaga głębszego rozpatrzen'a, Za- 
łatwienie jej w ciągu jednego lub dwu posie- 
dzeń równałoby się nieuznawaniu konieczn 
zabezpieczenia :nteresów żywotnych Francji. 
„Echo de Paris* w związku z exposć są- 
dzi, że zebranie Rady Najwyższej zostanie od- 
roczone przynajmniej na miesiąc. 
ZWŁOKA W ODPOWIEDZI ANGIELSKIEJ. 
Londyn, 23 lipca. 
(E. E.). W kołach kompetentnych panuje 


„KOBOTNIK*, niedziela, 24 lipca 1921 r. 


Nr. 186. 
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aa a a oea ai za, jednak oddziały “techniczne, aiii u Aiii 


państwowego kredytowania organizacji handl 
ziemiopłodami, 


s+ 
W najbliższych dniach ukaże się w Dzien- 
niku Ustaw rozporządzenie o ostatecznej li- 
kwidacji Zarz. Ziem Wschodnich Etapowych 
i Przyfrontowych. 


.. 

Na konferencji prasowej, jaka odbyła się wczo- 
raj w Ministerjum Spr. Zagi, min. Skirmunt oświad- 
czył — w związku preyjazdem do Polski czeskiego 
ministra handlu, p. Hotoweca — że przyjazd ten 
jest zapowiedzią nawiązania bliższych stosunków 
handlowych między Polską, a Czechami, co dopr%= 
wadzić ma do zawarcia odpowiedniej umowy mię- 
dzy obu państwami, Układ taki ma dojść do skut- 
ku we wrześniu. 

Przechodząc w następstwie do kwestji G. Ślą- 
ska, p. Skirmunt zazmaczył, że Francja, która nao- 
gól popiera postulaty polskie, różni się w zapatry- 
waniach, co do ferminu rozstrzygnięcia kwestjł 
Śląskiej z Rządem polskim. Idzie o to, alby dyplo- 
macja polska wpłynęła na uwzględnienie stanowi- 


ska polskiego. 

Stwierdziwszy stan ogólnej niejasności w lowes- 
tji Wilna, p. Skirmunt oświadczył, że wiadomem 
mu jest ua podstawie bezpośrednich wiadomości z 
Genewy, że Liga Narodów nie otrzymała zawiado- 
mienia Rządu Kowieńskiego o odrzuceniu projektu 
Hymansa. 

W zakończeniu p. Skirmunt poruszył kwestje 
prawa opcji dla mieszkańców Śląska Cieszyńskiego, 
oznajmiając, że termin, w którym prawo to upływa, 
prenanto Sahk peat WAR WOM 


23 b. a ns p A 3 f 
nister handlu zagranicznego, p. Hotoveo w towar |- 


rzystwie posła czeskiego w Warszawie, p, Proko- 
pa Maxy i innych członków poselstwa czeskiego. 
“Ministrowi towarzyszył ze stromy polskiej wicekon- 
sul polski w Pr p. Dunajewski, naczelnik wy- 
działu min przem. i lu, dr. Adamkiewicz i de- 
legat departamentu przem, i hamdlu Dzielnicy 
O A, (E. EJ. 


glas ahdi elii arie 
sporu, jaki wyłonił się w komisji granicznej, 
która miała wyznaczyć granicę polsko-niemiec- 
ką wzdłuż Wisły. Komisj: granicznej poleco 
no przeprowadzić drobne zmiany w drodze e- 
wentuałnych kompensat granicznych, pozy- 
czem za podstawę nadal ma służyć litja, usta- 
lona na mocy decyzji zni 12 Hipca 1821 r. Osta- 
teczna linja ma usumąć techniczne niedogodno- 
ści pod warumkiem jednakże, że wszelkie zmia- 
na RENO e 

iemieg, 


Poaha we Pr, ZAGRA, w aś 
niu rządu polskiego zwrócił się w dniu 21 b. 
m. z urzędowem do marszałka 
Focha, by w ciągu lata odwiedził Polskę. Bẹ 
dziemy więc mieli jeszcze jedną unaczystość! 


do wojewodów, da del. Rz., Gałeckiego, do 
Kom. Rz. m. Warszawy, oraz do Komendanto 
Głównego P. P. o uwzględnianiu przy przyjmo- 
waniu na posady państwowa, w pierszym rzę- 
dzie podań inwalidów i żdemobiłizowanych. 

Okólnik zawiera rozporządzenie 80 do nie- 
zwłocznego madesłania wykazów wszystkich 
inwalidów i zdemobilizowanych, których po- 
dania zostały odrzucone. Wykazy takie mają 
PE T A 


Slaska. 


przekonanie, iż odpowiedź rządu angielskiego 
na notę francuską nie będzie wysłana wcze- 
śniej, niż w przyszłym tygodniu. Podobno an- 
gielskie ministerjum wojny zażądało intormacji 
dodatkowych z G. Śląska, po których otrzyma- 
niu będzie dopiero wysłana odpowiedź. 
OŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE'A. 

(PAT.). (Wied. b. kor.). W Izbie Gmin o- 
świadczył Lloyd George, że w sprawie rozwią- 
zania kwestji górnośląskiej nie można poczy- 
nić żadnych kroków przed zebraniem się Rady 
Najwyższej. 


ZARZĄDZENIE KOMISJI MIĘDZYSOJUSZ- 
NICZEJ. 
Bytom, 23 lipca. 

(PAT.). Komisja międzysojusznicza zarzą- 
dziła ogólne pi adzen:e rewizji w miesz- 
kaniach ludności niemieckiej na G. Śląsku. Za | 
ujawnienie składów broni wyznaczono a. 
nagrody 'pien'ężne. = 

ŚLĄSK GÓRNY I GALICJA WSCHODNIA. 
Londyn, 23 pea. 

(E. E.). „Morning Post* wyraża przekona- 
nie, iż stery odpowiedn'e najlepiej uczyniłyby, 
zajmując się odrazu całokształtem zagadnienia 
polskiego, czyli łącząc sprawę Gómego Śląska 
ze sprawą Galicji Wschodniej. Gran ce wscho- 
dnie i zachodnie Połski winny być ustalone je- 
dniocześnie. Załatwienie sprawy górnośląsk: ej | 
jest tem pilmiejsze. jeżeli się zważy naprężenie 
stosunków polsko-litewskich. 


WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 

— W Glupczyczch przeprowadzono rewizję. w. | 
| rezultacie której aresztowano 9 komunistów, Dal- 
sze aresztowamia w toku, 

— Niemieckie towarzystwa akcyjne przenoszą 
fw dalszym ciągu planowo swoje siedziby do Berli- À 


EE 


pertraktować s 


mysiem kopakniarym, pozostają ua miejscu. 

— Wyjazd Niemców z Rybnika nie ustaje i ne- 
biera charakteru masowego. Magazyny i zakłady 
przemysłowe przechodzą drogą sprzedaży w inne 
"ręce, Fabryki po większej części nieczynne, 

;y = W Bytomiu założono zwiążek b, powkstań- 
ców górnośląskich, który wydaje własny organ pod 
nazwą „Powstaniec", 


Gait a Bolla 


PODZIAŁ MIENIA. 

n- Gdańsk, 28 
(PAT.). Jutro przybywa do o 
dzyso uszmicza komisja dla stwierdzenia ilości 
materjału lotniczego, znajdującego się jeszcze 

w Gdańsku, a stazowiącego dawniej 

rządu niemieckiego, W skład komisji 
PARA francuskich, jeden angielski $ 

i oski. Premda ioni j 
kownik francuski, f ppc 


1 Limy awieństie 


NA POGRANICZU. 
Wilno, 23 tpos. 
(PAT.). (W pasie neutralnym ë pęd 
towym Litwini energicznie organizują oddria- 
ły partyzanckie, uzbrajając je w preas. © LJ 
granaty ręczne, Regularne oddziały litewskie 
i partyzanci napadają ciągle na wsie w pasie 
neutralnym i grabią włościam i zbiory. 
NOWA RADA MIEJSKA W KO 
(E. E). 19 b. ak ai 
i m, 
nówej 


_ Wiadomosci telegraficzna. 


—— 22 b. m. o godz. 6-0] wie wybuchł w Gre 
dnie olbrzymi pożar, który trwał do Sej p. p. dm 


wań zapłatę 6 dalszych weksli w wysokości 18 as 


—2b. m. przybyła do Rygi w drodzą s Low- 
ESA SAB ee AE 


— Maksym Gorkij przybywa do Berlina, aby 
o olaedci w runie ai 
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wolno, co zeg do portretów, to 
sobie nad łóżkiem, a nie trzyma w komisarjacie, 
gdyż władza crska do Polski ois mnócź 


ii 


«* 


, Zw, Zaw. Rob. Przem. Włólniszego, oddz, w Turku, 


Nr. 196 „KOBOTRIK”, niedziela, 24 lipos 1SZŃ a, 
Zduńska Wola. | związków rob. na zebraniu swem, jakie odbyło RES 
(Korespondencja własna). | 


się od uchwał w tych sprawach, a zwrócić. się 


się wczoraj wieczorem, postanowili wstrzymać | $ Wyszła z druku i jest do nabycia 


=A 
4 


Prożęst robotnikó iwke drożyźnie £ wolne. | po opinię do swych mocodawców. 66 
k panita ad s. Położenie jest więc na razie bez zmiany. w Stowarz. Spółdz. wii S > Ą Ż K A LU 
Strajk w zakładach gazowych trwa (dele- LESZNO 3 


Zdając sobie dokładnie sprawę, że przyczyną 
atecnej drożyzmy jest brak sprężystej gospodarki 
rządu i Sejmu, które to organy dotychczas nie nie 
robily, by ukrócić orgje paskarskie — przeciwnie, 
dają wolną rękę paskarzom uchwalając wolny han- 
del—partje polityczne i związki zawodowe, działa- 
jące uz gruncie Zduńskiej-Wioli, zwolały w dniu 
8 lipca m. b, proletanjat miejscowy ilo manitestacji 
i protestu. O godz. 5 po pol. na głos syren fabrycz- 
tych, ratotnicy z transpereniami zebrali się na No- 
wym Rynku, Do zebranych w ilości około .5 tysięcy, 
przemówił w imieniu miejscowego komitetu PPS. 
tow, Uzushi, poczem ruszył pochód przez ulica 
chodu P, P. 8. i Związków Klasowych, szedł jedino- 
efnis pochód N. P. R. ° A 

Podczas pochodu przemawiali tow. Jesionow- 
ski w imieniu klasowych związków gaw, 'Wojła- 
Szek w imieniu pabjanickiego OKR. Po przemó- 
wieniach ędczytana została rezolucja, żądająca cal 
kowitego zelywestru ziemiopłodów i zmuszenia fa- 


gaci robotników gazowni przyjęli do wiadomo- 
ści — podobnie, jak wszyscy inni — warunki - 
Dyrekcji, wstrzymując się od dyskusji do po- 
rozumienia z ogółem robotników zakł. gazo- 
wych). W. innych instytucjach miejskich praca 
w dniu dzisiejszym przerwaną nie będzie, Ju- 
tro rano na masówkach robotnicy mają -po 
wziąć uchwały 00 do dalszego zachowania się. 
Robotnicy miejscy czynią wszystko, aby 


dzamie takowych w szeregach immych powiatów, 
wywołały wśród robotników rolnych ogromne za- 
niepokojenie, Wobeo czego czujemy sig w obowiąz 
wienie, że Min. Pracy i Op. Sp. świeci nieobec- ku zakomunikowań, jukie stanowisko zajęliśmy w 
nością przy załatwianiu zatargu obecnego. | tej sprawie, po szczegółowem jej qozważeniu, 
Czyżby p. Darowski chciał przez to dowieść, że . Stojąc na stanowisku, że uchwały większości 
jego Ministerjum jest zbyteczne? Czy taktyka Komisji Rozjemczej, bez względu na ich treść obo- 
ma na celu stopniowe likwidowanie tego | wiązują tak jedną jak i druga stronę; że poczyna 
Ministerjum, czego oznaki są coraz częstsze? | nia w kierunku zmian tych uchwał mogą 

Czy p. Darowski ma za zadanie pogrzebać Mi- | dzić do miepożądanych konsekwencji; że zatem 


nna ASK RER 2 sA PAR ME PA Jk Way AR e 
przyj: EZ strajku; zarazem licząc się z trudną sýtù 
a Dfi FT mizacyjną trt , fako też warunkamż politycznem!, 
Turek, UC ro aj t CZ w jakich Państwo ię znajduje, — uważamy za 
| =: ME kaas bg rócić uwagę Ministerjumi Pracy t O- 
pracy na roii w oknesie zbiorów, Ioniecznem 


Robotnicy przemysłu tkackiego, by utrzymaś 
siebie ; swoje rodziny, zmuszeni są pracować 14— 
16 godzin na dobę, Nie mogą uzyskać lepszych wa- 
Tutików od miejscowych przemysiowców i paska: 
Ty, ponieważ ci mają na swoje usług! miejscowe 

państwowe, Robotnicy zażądali podwyżki 
8095 w stosunicu do cennika s listcpada 1920 m. 
Da co przemysłowcy mie zgodzili się. Dnia. 18-go 

b. r. wybuchł strajk. Komendant policji 
Porozsyła? po całej okolicy konną policję, zmusza- 
iąc robotników do pracy, a sam podchmielony w 
czapce na głowie t cywilnem ubrantu przyszedł do 
lokalu Zw. Zaw. Rob. Przem, Włóknistego i wszcżął 
burde z członkiem rarządu, którego następnie za- 
łądał do komisarjatu”, gdzie go obito i zamknie 
to w areszcie. Robotnicy dwa dni gromadziiż się 
(a rynku miejskim, żądając uwolnienia aresztowa- 
wego tonka zarza. Z powodu głodówki więźnia 
I wrogiej postawy calego miasta, komendant od- 
dał sprawe do sądu, sprowadził natomiast więk= 
we gddziały policji z miast Koła i Dobry, które 
Szarżowaly na zebranych, kalecząc i areszpując. 
Pociągniętego do oddpoyiedzialności członka zarzą- 
du sąd uniewinnił. 

Taki to raj malia robotnicy ma prówinoji, gdzie 
*2-decją rządzi, miekontrołowana przez mikogo. ` 


s 655 D że eo 83 
Do wszystkich organizacji partyjnych, Ko- ' ; 
mitetów dzielnicowych, Kół fabrycznych okre- Posiedzenie Zw. urzędn. techn.-drogowych Ma. 
gu Warszawskiego—miasta. Egzekutywa O. K. | łopolski, Związek urzędników techn.«drog, w Ma- 
R. P. P. S. komunikuje: począ od dnia dzi- 


Ruch zawodowy: 


Ze Związku pracow, miejskich, Zebranie Rady 
naczelnej Związku pracowników miejskich adbę- 


wskutek odrzucenia przez właścicieli żądań róboć- | że zmusić, szczególnie młodsze aby; 40 szukania 
ników co do podwyższenia płac, Jest to szczególny | pracy tam, gdzie majdzię ona należytą ocenę. 
strajk, albowiem jest on  bezpośredniem mastęp- 


URAL EECC we 

= (Telefonem z Łodzi), mpap A a i miast wła. Głosy czytelników, 

4 23 lipca. ścieiele kopalń węgla kamiennego wnieśli równo- W sprawie lekarzy wojskowych, 
Od kilku dni N. P. R-owvy łódzey urządza. | eśnie do meda podanie o zezwolenie ma wołny |... Polisin ma bardzo mało lekarzy. 


Ją po mieście pochody, mające ten jedymy chy- 


ku, Węgiel bnumatny poozstawieno wolnemu 


i : handlowi, a jego górników pozbawiono aprowi- ojskkowe 
ewa wage] zacji rządowej. Górnicy zatem, muceni. nagłe | ję dyplomy, Tymczasem M. S. Wojsk. miałoby 
m _ policję, a na łup wolnego paska żywnościowego, zażądał możność zwolnienia wojskowych lekarcy, służących 
zabiło a 2 wachodniów, z których n | Podwylszenia płac o tyle, ażehp wyrównana zosta | od szeregu lać w wojsku. 
U a > aTa Pie penyidai fa różnica, spowodowana odpadnięciem aprowiza- Zmam jednego kolegę, który powrócił obecnie 
Judas 7 aa cji. Właściciele kopalń mie- chcą się tia to zgOdiĆ. | u Tosi podal 6 miesięcy tomi (prośbę o przyjęcie 
* Bardy ZAPLON kanie odka! 5. Eg ERA E So wojska. P. K. U. przestalo prośbę do dep. san. 
ork a. bezmyślne zachowanie się | mają. oni dlatego ginąś 2-głodu? Nię pozostawało ztowk;: a 
ESNE 22. Po BGA, Tyl ts grac SZĄ 
i społeczne wywołał Wyrzucenie ua brak położnicy, 
Pe handel. Rząd powinien tu wkroczyć i enengicznie Karową 
Walka ekonomiczna dopomóśdz do załatwienie tej sprawy; . szy far T hdpe Dada 7 


robotników miejskich. 


- Sytuacja, jaka wytworzyła się w związku 
% żądaniami, wystawionemi przez robotników 
instytucji miejskich, a popartemi, jak dotąd, 
czynnie tylko przez robotników zakładów ga. 
towych, przedstawia się, jak następuje: 

„ Dyrekcje poszczególnych zakładów . miej. 
skich, jako też Magistrat, któremu Rząd udzie- 
lit jednorazowo 24 miljony mk. na pokrycie 
misdoboru budżetowego, wynikającego z. pod. 
Wwyższenia. płac robotnikom przystąpiły wozo- 
Taj do rokowań z delegatami robotników.: U~ 
stępstwa, jakie ofiarowują one, sprowadzają 


Strajk w fabryce żelatyny w Winnicy, Dela 30 
czerwca Zw. zawodowy mobobz. przem, chemiczne-- 


Bessameja umów zbiorowych robotników rolnych, | 
w kilku powiatach zostaly dykohane próby 


kowych 6 ustalenia nowych wanusków pracy. Za- 
i Zm, Zaw. Rob. iRoln, Rz, Polskiej | 
Sie: 1) do podwyższenia normalnego płac. po- ftre i w ' i 2 tego u niedopuszczał 
dług orzeczeń Komisji Statystycznej, co do „tobolników, mogąc niepotrzebne wrzenia wśród 
wmosiu kosztów utrzymania za -czerwiec ad ho $ parana peaa ian zyc 
(18,18%) — co, doliczone de dotychczasowych 2 % Mimkta widenia 
zarobków, stanowidby miało nową podstawę 
(100%) przy obliczaniu ewentualnych dodat- 
ordy drożyźnianych w nastepnych mřesiącach, 
jącej 2) do jednorazowej zapomogi (30%), ach 

+, WYMOSIE: dla robotników, otrzymujący i toe 
yet: 12—14 tys. mk — 4.000 mk, 14do | ce strony ziemian, jal to było np. w pawi płockim, | - Funty szterlingi (tranzakcje) 7026. 
5.000 mi. ję „4200 mk., 16—18 tys. mk. — | gdzie. ipo zreasumowaniu obowiązującej umowy. Zniżka stopy procentowej w Angliji, Bank an- 
tys — 600. 0 mk. — 5.500 mk., 20—22 ziemianie oświadczyj;, 26 dowej umowy nie zawrą gielski zniżył znowu stopę z6 na 5%, 

rea wę tia Oi |L M ZS aaa Paaa W | aaa PKO WAW Ga m 

"r więc. za me. lipiec robotnicy t umowy d r PTO E w > 
ma otrzymać ike 2a (B094 | dzi | elity R OP łaów. ie; 
szczególne Pó Pó tem Magistrat i po- |metai; | > dług urzędowego oświadczenia, złożonego w sena- 
innem; PRE io (jak leżniają dyskusję nad A kraj. byłyby dne zarzewiem strajków w | cie alnerykańskim, długi Ententy w Stanach Zjed- 
Sw cza > LAS np. sprawa emerytur | czasie Ą aras p 

E rna A mar- „ | Roln. Rz. Polskiej wysłał do Ministerjum (Pracy i | 281000000, ma -Angiję 407.000.000, ua Włochy 
siebi sj takiego „Uęcia sprawy przez przed- | Opieki społecznej list Uastępującej treści: ` 187.000.000 i na Belgję 34.000.000. 

*orców. delegaci lacznikowi. poszczególnych „Zostaliśmy powiadomijni przez oddziały, ił . er | 


Zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej. 
zę SŁ Zjednoczonych (tranzakcje) 1020 — 


f i ` 


t we wszystkich księgarniach 


REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA 


napisana przez LUCJANA RUDNICKIEGO. 
Egz. Mk. 100. 


Dr. med. FELDHUSEN 


powrócił. 
Chor. wener. skórne, moczopłelowe (niemoc). 
Wielka 7i, tel. 152-13. Do 1 i 4—7. 


I. kia Jersmułowicz 


b. asystent kliniki uniwersyt. (prof. Neissera) we 

Wrocławiu. Chor. skóry 1 włosów, weneryczne, 

płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do PiP: 
zkolna 6, tel. 408-58. 


Kronika. 
Ciągnienie miljowówki. We wczorajszym 


Pośpieszte prezsyłki listowe w obrocie x zagra- 
nieg, Poczywszy od duia 1 sierpnia b. r. dopuszcza 
się w obrocie z zagranicą pośpieszne przesyłki ib- 
stowe, które zaraz po nadejściu do urzędu przezna- 
czenia doręcza się prze umyślnego posłańca 

Przesyłki 


samolotami, 2). 
Opłata za doręczenie pośpieszne, którą nadaw- 
ca ma uiścić z góry przez  nalepianie 3 


U, Chiny, Costa Rica, Czechostowac), Danja, Fimlan- 
dja, Francja, Holaudja, Indochiny, Islandja, Japonja, 
Jugosławia, Kongo belgijskie, Kolunbja, Korea, 
Liberja, Luksemburg, Niemcy, Paraguāy, 1 tu 


ców. i S- 1i 
Nowe urzędy telegrafiezne, (W urzędach poez 
towych Drohiczyn, powiatu Drohiczyn i Bobickie= 
zaprowadzono 


dzącą korespondencję i 
odbioru osobom. i ne sza 
Narodowe Muzeum Przyrodnicze (Dział Zoolo- 
gicmy — Krakowskie Przedm. Nr. 28/28 — Uniwer- ; 
sytet) zawiadamia, że przez pewien czas będzie @- 
twierane jedynie w niedzielę (ad 10-ej do 1-ef) re, 
wsiędu ną niezbędne porządki i wewnętrzne prze. 
. NE, wb 
Stan szkolnictwa na Litwie Środkowej, Wilno 
posiada 44 szkoły powszechne, frekwencja: 83.731 
chłopców, 4.274 dziewcząt. Powiat Wileński — 168 - - 
szkól powszechnych; 4.180 chłopców, 2.961 dziew= 3 
cząt. Okręg Trocki — 81 szkół; 816 chłopców, 698 
dziewezą, Pow, Oszmiański — 105 szkół; 2108 < 
chłopców, 2812 dziewcząt, Pow, Święciańcki — 
77 ; 2,657 chłopców, 1506 dziewcząt. Kursów ¢ 
i dła dorosłych było w ubiegłym półre- e 
czu 108, korzystało z kursów 2.161 osób. Oprócz _ 
tego istnieją w Wilnie 2 seminaria nauczycielckiw, 


ń 


LT ELIET AEEA CURN 


6 


meskie — 48 uczniów, żeńskie — S0 uem,, 4 gim- 
Basja: chłopców 816, dziewcząt 913, 11 ezkôl zawo- 
dowych: 238 chłopców, 195 dziewcząt, Szkolnictwa 
średnie według powiatów przedstawia się jak na- 
stępuje: pew. Wileński: 1 szkoła średnia: 70 chłop- 
ców, 52 dziewcząt. (Pow. Oszmiański: 1 szkoła 
średnia: 178 uczniów. Pow. Święciański: 1 szkoła 
128 uczniów, Szkolmictwo żydowskie: w (Wilnie— 
24 szkoły powszechne żydowskie: 4642 uczniów. 
kót wieczorowych — 8, uczniów 580, ogródków. 
dziecięcych — 9, dzieci — 650, Gimnazjów — {t z 
1.975 uczniami, 2 szkoły zawodowe — z 410 ucznia- 
mi. W pow. Wileńskim żydzi mają 72 szkoły po- 
wszechne — 6.172 dzieci. Białorusini posiadają w 
Wilnie 7 szkół powszechnych: 357 dzieci, 1 średnią: 
299 dzieci i 1 zawodową z 68 uczniami. W pow. 
_ Wileńskim posiadają Białorusini 2 szkoły powszech- 
me — 78 dzieci, w pow. Oszmiańskkim — 28 szkoły 
powszechne — 1,170 dzieci, w pow. Święciańskim— 
21 ezkół powszechnych — 1.071 dzieci, pozatem w 
pow. Wołożyńskim — 14 szkół powszechnych. Lite 
wini mają w Wilnie 2 gimuazja — 655 uczniów, 1 
seminarjura nauczycielskie — 83 uczn., ponadto w 


$ „ROBOTNIK; niadzieła, 24 lipca 1921 r. 


szawszy jęki kobiety, dochodzące z sąsiednieyw do- 
mu mr, 23, rówużeż z lokalu va III piętrze, zawia- 
domiłi dozorczywię tego domu, oświadczając, że 
prawdopodobnie tem kios się otruł, .Dozowczymi u- 
dała się+do mieszkania, zajmowanego przez p. Je- 
rzego Plewińskiego, redaktora dziennika kamisa- 
riatu rządu m, Warszawy i współpracownika 
„Przeglądu Wieczomego”, gdzie po chwiłoweim dc. 
bijemiu siędo drzwi otworzyła służąca. jego 21-let. 
Marjsnma Dąbrowska, _ która następnie upadła w 
; ju, Na zapyłamie mprzybyłoj nawpółprzy- 
tomna Dąbrowska z: trudnością iedziała. że 
otruła ją złodziejka, Lekarz pogotowia stwierdziw- 
szy odrucie iugiem, przetwiózł Dąbrowską w stan:e 
b. ciężkim do szpitala św, Kocha, gdzie po ie 
20 minut życie zakończyła, 

W czasie udzielania pomocy przez vogotowie 
nadjechał zawiadomiony 'elefon' cznie o wypadku 
p. Plewiński, któremu Dabrowska również powie- 
działa: „otruia mnie złtodz ka“, Na stole znlezio- 
mo butelkę z ługiem i napisem na etykiecie „iru- 
cizna* oraz butelkę z jodymą, kióra zazwyczaj była 
w lkredemsie, Na kilkanaście minu: przed wypad- 
kiem Dabrowska wychodziła na ulicę, kupila luz 
w powyższą butelkę, wstąpiła do dozorczyni, je 8 
ła jej dług 100 mk., przyczem byla w jaknajlep- 
szym humorze, Również znaleziono ma stole kamtkę 
z napisem? „List złodziejki, nie niewinnam', onaz 
4-stromicowy list, pisany ołówikiam z kopertą, adre- 


P. Plewińckiemu mie mie zginelo, nawet zmajdufą- 
cych się aa kredensie pieterów mie tkmięto, Nażo- 
miast przypuszczalna zbrodniarka, oddawezyni listu, 
zrabowała swej ofierze zeganekma pasku, wisiorek i 
pierścionki oraz z koszyka w kuchni — bilka ty- 
sięcy mk, gotówką i 1,500 mik., które p. Plewiński 
dał wczoraj Dąbrowskiej ua wydatki, Na miejsce 
zbrodni przybyli przedstawiciele urzędu śledcze- 
go i policji, Dochodzenie w: tej sprawie prowadzi 
wwie śledczy II inspekcji policyjnej p, Lewau- 


Zagadkowy zgon, Zamieszka'a chwilowo u oj- 
ca swego. w Alejach Jerozolimskich 58 (dawa 67) 
Michała Giedroycia, urzędnika kolejki grójeckiej, 
córka jego 26letnia iWacława Głuchowska, żona 


kasjera 

Dąbrowie Górn, wczoraj w południe negle zacho- 
rowała i w chwili przybycia lekarza pogotowia Dy- 
ła już w egonji. Dn, Niewiadomski! przeszło pół go- 
dziny stosował różne zabiegi lekarskie, jak: za- 
strzykiwamie kamfory i morfiny craz. przez dłuż 
szy czas Szbuczme oddychanie, łecz mimo tych za- 
biegów, Gluchowskiej nie zdołano uratować, Zmatr- 
ła pozostawiła czworo dziiei (uajm'odsze mau 17 
dni), Istnieje przypuszczenie, że śmierć była na- 
stępstwem silnego przejęcia się. chorobą dziew, 
kióre zasłabły na dyzeniterię ma letwiskw ww Skoti- 
mowie, o czem Gł, zakomunikowano onegdaj. We- 
dług ianej wersji, śmierć nastąpiia wskutek skrze- 


w francusko-włoskiem Tow, górnikzem w, 


Nr, 196 


wyszła do magnzymu mód aa ul. Chmielną i jaf 
więcej nie wwócifa, Wczoraj rano rodzice Głrzyma- 
li zawiadomienie ze. szpitala św. Ducha, że córka 
ich zmarła wskutek otnucia się esencją kanfbołową. 
Z pierwszego dochodzenia okuzuje się, że onegdaj 
około godz. 9 i pół wiecz, Walewska mitwiiadomy 
mężczyzna przywiózł dorożką do ambuletorjum po- 
gotowia przy ul, Leszno 58, poczem ulotnił się. Po- 
gotowie przewiozio mieprzytomną desperatkę do 
szpitala „gdzie «w dwie godziny potem życie zakoń- 
czyla, Wyjaśniemiem tajemniczego samobójstwa aa- 
jął się HI komisanjat policji, z 


Teatr i Muzyka; 


Teatr Polski, Dziś i jutro „Miłość czuwa”. W 
próbach sziuka Shawa p t. „Bohater i żownierz”. 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Baliwierz zakocha- 
my‘ 

z Teatr Mały. Dziś i dui nastepnych „.Medor*, 

Teatr Nowości (w ogrodzie Saskim), Dziś pel- 
na humoru, dowcipna operetka Nedbała „Polską 
krew‘, Wobec powodzenia „Polska krew utrzyma 
się jeszcze prze kólka wieczorów nąafiszu, poczem 
nastąpi zmiana repertuaru, Projektowane jest 
wzmowienie „Księżny ozærdaszki“, 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Lekikemyślna so 
stra WI. Perzyńskiago. 


vw" 


pow. Święciańskim 31 azkół powszechnych. 
WYPADKI. 
ZBRODNIA PRZY UL, KOPERNIKA, 


fWczoraj w połudmie domownicy lokalu na III 
pietrze w domu nr, 25 przy ul. Kopernika, usly- 


sopia do pastora. List tem, a a z breści, 
jest jakiejś koleżanki, lecz przyniosła go jalkaś 
kobieta w szarej chusitce, która już diwiukrotmie, 
onegdaj i wczoraj, przychodziła, lecz  zastawszy 
zawsze p. Plewińskiego, starała się unikać jego wi- 
doku, lecz tylko zapowiedziala, że przymiesie list, 


pu 
s 


w nodze, na ból której marzekała od czasu 0- 
tatniego połogu, t. i. przed 17 dniami, 
Tajemnicze samobójstwo, 16-letnia Marta Zoija 
Walewska, córka blacharza, eamieszkaila: z rodzica 
mi przy ul, Lipowej 8—10, onegdaj, jak zwykle, 


Kino PALACE 


Chmielna 9, tel. 51-14. 
ilustr. muz. Ja Wenty. Pocz. 6 w. 


Md program: 


Tygodniowe pismo socjalistyczne . 


„PFRYBUNA* 


ed 15 Marca r. b., wychodzi pod redakcją: 


K. Czapińskiego, 1. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


j l Ukazat się Nr. 29 i zawiera: 


T. Hołówko. Rządy wewnętrzne a polityka zagraniczna. T. Szreniawa. Francja a Polska. J. M. 

Borski. O taktykę partji. J. MüHer, Ideał wychotwawczy a rzeczywistość, Próba odbudowy 

477 rodowej Organizacji Socjalistycznej) (Materjały i dokumeny). Notatki i uwagi. 

| Dąbrowska. Burza w nocy (wiersz). Z teatru: K. Irzykowski. Meaterlinka „Sól życia i Bur- 

mistrz Stylmondu” w Teatrze Rozmaitości. B. Shaw Maksymy dla rewolucjonistów. Książki 

. $ Wydawnictwa. Listy od czytelników. Zaklęte koło. Życie komunalne A. Rżewski. Dzia- 
łalność oświatowa łódzkiego samorządu. 


„ Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwertalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie;-w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach Ele stay o AA 

© Redzkcja i Administracja: arszawa, recka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532. 

Rdministracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T, Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 


PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


A. JASKULSKI 


Wierzbowa 6 róg Trębackiej 


poleca w wielkim r iaaa ) 
sztatre gładkie i stylowe, 
przedmioty na podarki lobng, 
.. jubileuszowe i - imieninowe, 
uraz przedmioty kościelna. 


Ogłoszenie m3 sacha wraz m maierjalem, 


na sprzedaż samochodn „Jłala'. 


Główny Urząd walki z lichwą podaje do wiadomości publicznej, 
że w dn, 80 lipca 1921 r., o godm, 11-ej przed pot, w siedzibie Wy- 
dzialu Prezydjalnego tegoż Urzędm, mieszczącego się przy ml, Mar 
szałkowskiej Nr. 97b, drogą przetargu ustnego, poprzedzonego kon- 
kursem ofert, odbędzie się sprzedaż samochodu „marti „ITALA“ siła 
motoru 75 H. P., częściowo zdemoniowanego, na warunkach następu- 


_ 1. Przed rozpoczęciem przetargu ustnego winien każdy z te- 
fiektamtów złożyć ofertę na kupno oznaczonego samochodu w Wydzia- 
ie Prezydjalnym: w zapieczętfywenej kopercie z nadpisem „oferta. na 
kupmo safhochodu „Itala“, z zachowaniem przepisów ustawy stemplo- 
wej, Oferta wimna zawierać zaoliarowaną sumę, która nie może być 
miższą od sumy szacunkowej, ustalonej na 1,200,000 mk, (jeden miljon 
dwieście tysięcy mk.) Do oferty mależy dołączyć lwit na wpłacone 
wadium w stosunku 10% od sumy szacunkowej, które przy ostatecz- | SZU» t 
nym rozrachumku będzie zaliczone do sumy kupna nabywey, lub 
nmrócone przelicytowanym, 

- Wadium może być wpłacone do Kasy Skarbowej, lub do Kasy 
Urzędu za odnośnym poleceniem, , 

"42. Nabywca winien wpłacić do godz, 4-ej p. p. dnia t sierpnia | BP" Dla związków 
1021 r. (Kasa Skrbowa) na rachunek Ministerstwa Aprowizacji dział łeczn 
8 $ 8 zaoliarowaną sumę kupna po zaliczemiu wadium, a kwit wpła- 
cenia złożyć w Wydziale Prezydjalnym, a 

=$, Przetarg rozpocznie się od najwyższej zadeklarowanej sumy. 

4 W ramie się oferamta, albo miewypłacenia ostatecz- 
nie zadeklarowanej sumy w terminie, wadium przechodzi na własność 
Skarbu, „PR 


mniejszyc 
godniki i tsp. 
aga. 


6. Bliższych czczegółów sprzedaży, wykaz przynałeżności i fu- 

1 stemu samochodu udzieli Wydział Prezydjalny, 
.— 6. Samochód zezwala się oglądać w gardów przy ul, Litewskiej 
Sr. 12, od godz, 2 do godz. 6 p. p. Sodziennię. 
Warszawa, dn. 22 lipca 1921 r. i 


BE O r w a, 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


Lipman, Gutszładt i Kaczka 


Zawodowych oraz Instytucji spo= 
ych spocjalny rabat, tytuoj 


uł z 2 


Henryk Bezmaski 


Dlaczego jestem socjalistką 
Cena IO mk., z przesyłką mk. II. 


Nabyc można-w Administracji „Głosu Kobiet" (Warecka 7) 
w O. K. R. (Ai Jerozolimskie 56) 


OFIARY G! 


Wybitny dramat amerykański w 5 aktach. 


Turniej sportowy artystów scen warszawskich ma torze wyścigowym w Warszawie d. 17 lipca Zi. 


- Dr. 3, Oembecki 


Choroby skórne; wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 
MORZE eaae <TABLE 0 


fr. nd, Jutja KLA! 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 

i od 6-7. Tel. 202-11. Chor. we- 

ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 

Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona i t. p.) 


DE Jan Ałapin 


b. star. ordyn. szp. $-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
łewska 31, tel. 49-44. 7059 


Dr. Z. Rostkowska 


sk O WEnaM i as 


Choroby skór. 
AET Aea E 


237-21 od 4—6. 


Zurnale Miód i Formy?" 
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie I inne 
||na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego 


B. BREGMAN Wasa, [IRNEUCKA 1 


UWAGA! Specjalne formy miedzynarodowej Akademji we wszyst- 
kich rozmiarach. Księgarniom I hurtowniom ceny redakcyjne. 


KONKURS. 


Dział Bud. Kwat. Dow. Okr. Qen. Lublin 


à | „Oferta na konserwacje dachów”, należy przedkłacać do Działa Bud, 
Kwater., Lublin, Wydz. Techniczny do dnia 80.VII gods, 12, 

(W ofertach należy podać cenę za reperację ew. pomalowanie 

O ile by oferamci wnosili oferty na 

malowanie dachów jakims środkiem zastępczym, należy przy tej po- 

zycji wymienić, gdzie i jakie dachy i wi jakim czasie zostaly malowane, 
Sret Bud. Kwat. D, O. G, Le - 

inż. Staszczyk. 


Ważne dia wszystkichi! 
« Niżej podpisani b. współpracownicy piorwszorzędnych 
drukarń warszawskich OTWORZYLK obecnie 


| własną DRUKARKI 
w Warszawie, DZIKA 18, w drugim 


p. f. „RERG RIDES 


Przylmuje się wszelkie firmowe roboły drukarskie od naj- 
do największych oraz roboty wydawnicze jakoto: bro= 


Posiadamy najnowsze czcionki i największego for- 
matu maszyny. Punktualne I sumienne wykonanie, Ceny przystępne. 


Z poważaniem 


telef. 
+ 63-29, 


wórzu, parter 


arreman 


Okazyjnie tanio 


najmodniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe, sukienne, bo- 

stonowe, szewiotowe, płócienne, impregnowane oraz wyprze- 

daż suklen etaminowych, szlafroków, bluzek, spódnice niżej 
kosztu. Obstalunki z własnych i powierzonych materjałów 


Pntowiia Br. Unkiewiez, 


POKWITOWANIA, 

W dniu 7 b. m dr. K, D, złożył na ręce tow. 
Ocieszko mk 50,000 dla Wydziału opiełci nad dziec- 
kiem robotmiczem, za co rw serdeczne po- 
dziękówamie, Zarząd Wydz, Opieki, 


Hoża 54. 
Tei. iZ2i-Ti. 


aje na ratyi 


Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy. Damskie oraz To- 


wary Manufakturowe. 


Franciszkańska 3, m, 6. 


Daję na raty 


) miesięcznie lub tygodniowo okrycia i kestjumy dam- 
l skie. LESZNO 27, m. 25 vis-a-vis kościoła. 


powrócił 
Praga, Radzymińska 32. 
ANALIZY 0% 
oekaki E dpd. 10 8 pp 


chem. bakterjolog j- 
RYMARSKA ia 0-1 CD, £. PIO$ 
b, asyst. przy łam Virchowa. 


(hrześcijańsia Lecznica 


zębów. Płomby, Ceny niskie. 
Żelazna pięćdziesiąt osiem. 


Potrzebne 


maszynistki do wyrobów weł- 
nianych, szlaciarki, robotni- 
ce na strikopy i repasjerka. 
Zgłosić się: Bielańska 9 
„Fabryka Trykotaży. 


Pierwsze Źródło 


dła kupców I me- 
chaników - Specjal- 
na fabryka części 
do wirówek wszy- 
stkich systemów i 
do wentylatorów 

x , kowalskich. - Na 
składzie centryfugi oraz krążki 
gumowe, reperacje wykonywam 

na poczekaniu 
Mechanik ROZENELATT 
Warszawa, Graniczna 15. 


Poletam okrycia Canskie 


specjalnie na lato w różnych ko- 
lorach, ceny zniżone. fiarsza 
kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 
Kobieta-Majster 
wykwalifikowana- potrzebna _ do 


obciągania czekolady wlad. Gra- 
niczna 14, fabryka czekolady. 


Potrzebuy iatroligator 


który umie pregować an-relief, 
Zytnia 20 m. 3 -7arter. 


FOTOGRAFUJCIE SIE 
i „ł.eonara* 
or re. gą 
1 db nom pi. 


Portrety 
wykwintnie wykonane 


L. Korman | fanit 


a- | GliCUBĄ 


męskie 4 do 10 tysię- 
cy, uszycie nasze do- 
datki 4500, tam też najtańsze 
obuwie. Chmielna 49 m. 5. 


Laii roszek tępi pchły, mole 
wszelkie robactwo. Ządać 


wszędzie. 
iasi do pisania używane; 
y J kupno*sprzedaż, war- 
stat a rtg rzy Kon, Zlo- 
ta 27, telefon Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute, 
F raty ubranie męzkie, dam- 
d skie, łokciowe towary. 


Perkowicz, Sienna 36, m. 5, róg 
Sosnowej. 


(Ch nij Klucza 


Dirączki ślubne, złote, srebrne, 


pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuję 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
Ne 21—23. ; 
Okala, Diaokie. aea 
paty, 2? wy, najtaniej 
bo w podwórzu „Fkst'* Jerozo- 
limska 47. 


wo, Centrala 
24. 


A d y 
OKAZYJNIE tur megi garni- 


czyznę średniego wzrostu. Wia- 
domość: ul. Warecka 7 m. 11. 
| pa ranem MZOE 


Jtrzebiy 


dela. 
są robotnice do fab- 


Potrzebne ryki tłuszczu. Prze- 


jazd 11 „Hapete“ od 10—12. 


dobry kornecista za- 
wodowy. 30 p. Cyta- 


suknię różową letnią i 
kostjumy sprzedam oka- 
Emitji Plater 25—18. 


zdolna poszukiwana 


zyjnie. 


ska l5a Fabryka. z 


300 marek doskonały portret 


z fotografji „Zjed- 
aoczeni portreciści*. Złota 16. 
Dr. męd. DUBROWIGZ 


Chor. weher. i skóry. Kosmet. 
lek. Do' 10 r. 1 5 i pół=7 i p 
pp. Panie 1—2. W niedzielę 11— 
12 r. Wspólna 52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141-05 


£ 


